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KUL, 19 marca 2004 roku

W dniu 19 marca 2004 r., w uroczystość św. Józefa odbyło się, po raz pierwszy 
w historii Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, święto patronalne Instytutu 
Nauk o Rodzinie (INoR). Dzięki zaangażowaniu Koła Naukowego INoR, przy zna­
czącym poparciu kuratora koła, władz Instytutu i Wydziału Teologii cały ten dzień 
obfitował w szczególne wydarzenia, nie tylko dla studentów i pracowników Insty­
tutu Nauk o Rodzinie.

O godzinie 10.00 w Nowej Auli KUL rozpoczęła się sesja naukowa Rodzina siłą 
Kościoła, której przewodniczył ks. prof, dr hab. Alojzy D rożdż, kurator KN 
INoR. Sesja była poświęcona wybranym „I NoRmalnym”, a zarazem aktualnym 
problemom dotyczącym życia rodzinnego.

Jako pierwszy głos zabrał bp Stanisław S te fan e k , przewodniczący Konferen­
cji Episkopatu Polski do Spraw Duszpasterstwa Rodzin. Przybliżył on zgromadzo­
nym w Auli „wycinek” Międzynarodowego Kongresu w Manili „Rodzina chrześci­
jańska -  dobra nowina na III tysiąclecie”, w którym uczestniczył jako delegat Epi­
skopatu. Swoje wystąpienie bp Stefanek rozpoczął od przedstawienia ciekawostek 
organizacyjnych dotyczących Kongresu. Kolejnym etapem jego wystąpienia było 
omówienie jednego wybranego zagadnienia: Solidarność między narodami biednymi 
i bogatymi w obliczu szerzącej się globalizacji.

Globalizacja unifikuje -  mówił Prelegent -  unifikuje kulturę, idzie za techniką, 
prowadzi do kalkowania i powtarzania myślenia. Olbrzymim zagrożeniem staje się 
wtedy, gdy owo kalkowanie dotyczy moralności. Globalizm stawia rzeczy nad 
i przed osobą; dochodzi do personifikacji oraz tzw. antropologii alternatywnej. Od­
powiedzią na globalizację powinna być, z jednej strony, właśnie solidarność, u któ­
rej podstaw leży szacunek do osoby, jej wolności (personalizm Jana Pawła II od­
grywa tu znaczącą rolę), z drugiej zaś strony wymiana dóbr (każdy ma coś dobrego 
do zaoferowania innym, my także).
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Następny referat, wygłoszony przez ks. mgra Władysława P i e j ę, dotyczył za­
gadnienia Kto dzisiaj pomaga rodzinie?, kto traktuje ją  na poważnie. Była to reflek­
sja nad zakresem pomocy i wsparcia rodzin rzeczywiście tej pomocy potrzebują­
cych, oparta głównie na kilkunastoletniej pracy w poradni specjalistycznej „Arka” 
w Dębicy. W swoim wystąpieniu ks. Pieja przybliżył formy działania, cele i zadania 
oraz schemat organizacyjny tej poradni. Założenia teoretyczne stowarzyszenia 
„Arka” wywodzą się z personalistycznej koncepcji człowieka i opierają się na 
chrześcijańskim systemie wartości. Doradcy kierują się zdrowym eklektyzmem, gdy 
chodzi o psychologiczne teorie i metody pracy z klientem.

Na pytanie: Co zrobić z malutkim dzieckiem? odpowiedziała p. mgr Małgorzata 
D ziekan . Specyfiką jej wystąpienia było nieograniczenie się wyłącznie do opieki 
fizycznej nad dzieckiem, ale spojrzenie na to zagadnienie od strony psychologii 
rozwojowej. Prawidłowemu rozwojowi w etapach życia prenatalnego, perinatalnego 
oraz postnatalnego przypisuje się duże znaczenie dla dalszego adekwatnego roz­
woju dziecka. Celem tego wystąpienia było przedstawienie najwyższej wiedzy wy­
pracowanej na gruncie psychologii, która pomaga znaleźć odpowiedź na pytanie, co 
robić z malutkim dzieckiem, aby wyrosło na dojrzałego człowieka. Zasadą porząd­
kującą całe postępowanie i działanie rodziców wobec dziecka jest dopasowanie się 
rodziców do dzieci. Zasadniczym wymogiem tej zasady jest szczególne poświęcenie 
dziecku czasu oraz jego całkowita akceptacja. Poszczególne zachowania, modele 
postępowania zostały zróżnicowane okresami życia dziecka (prenatalny, perina- 
talny, postnatalny).

Następnym zagadnieniem podjętym w sesji był problem Dziecka z syndromem 
nieadekwatnych osiągnięć, przedstawiony przez p. mgr Małgorzatę C w yner- 
-D rap a łę . Syndrom nieadekwatnych osiągnięć został omówiony jako niebez­
pieczna patologia społeczna. Dziecko z syndromem nieadekwatnych osiągnięć to 
dziecko bardzo zdolne, zdrowe intelektualne, wrażliwe, ale nie będące w stanie do­
stosować się do panujących warunków, dziecko bez powodzenia, bez sukcesu. 
Etiologia tego zaburzenia sięga wczesnego dzieciństwa. Omówione zostały profi­
laktyczne działania rodziców, by syndrom taki nie rozwinął się u dziecka.

Ostatnim zagadnieniem poruszonym podczas sesji był głos p. mgr Barbary 
P o d la se k  na temat Co polskie gazety piszą o naszych rodzinach? Wiadomo, że 
do człowieka dociera dużo informacji ze strony mass mediów, które mają znaczący 
wpływ na kształtowanie się myślenia, poglądów i postaw. Generalizując, można 
stwierdzić, że tak jak różnorodna jest prasa, tak wiele jest prezentowanych modeli 
życia rodzinnego i małżeńskiego. Pani mgr Podlasek, na przykładzie wybranych ga­
zet (dzienników, tygodników, miesięczników, o zasięgu zarówno regionalnym, jak 
i ogólnokrajowych) omówiła, jakie wzorce życia małżeńsko-rodzinnego są współ­
cześnie lansowane. Omawiane gazety zostały sklasyfikowane w trzy grupy:

1) takie, które bronią chrześcijańskiej wizji rodziny, propagują chrześcijański 
model wychowania, sposób patrzenia na człowieka i rodzinę;

2) takie, w których tematyka rodzinna pojawia się rzadko, zawiera krótkie spra­
wozdania, notki, reportaże, czasami dłuższe felietony o problemach społeczno- 
-politycznych dotyczących rodziny;



INFORMACJE I SPRAWOZDANIA 277

3) takie, które propagują antyrodzinne wzory, modele feministyczne, wolno­
ściowe (kult sukcesu zawodowego), prezentują tematy kontrowersyjne.

Poruszone także zostały zagadnienia świadomego doboru prasy oraz „obecności” 
w niej postmodernistycznych poglądów: przemieszania wartości, autorytetów, korzeni.

Po zakończeniu sesji rozpoczął się kiermasz różnorodności -  prac artystycznych 
wykonanych przez studentów INoR. Całkowity dochód z kiermaszu został przezna­
czony na rzecz Lubelskiego Hospicjum Dobrego Samarytanina.

O godzinie 19.00 w Kościele Akademickim, rozpoczęła się Msza święta, której 
przewodniczył ks. prof, dr hab. Alojzy Drożdż. Bezpośrednio po Mszy świętej roz­
począł się Koncert Pieśni Wielkopostnych, z którego dochód także został przezna­
czony na działalność Lubelskiego Hospicjum Dobrego Samarytanina.

Oktawian Jagielski


